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Kraków 22 marca.
W czoraj, to jest dnia 21go  b. m. miał 

nastąpić w parlamencie angielskim drugi od­
czyt bilu p. D ’Israelego o reformie wybor­
czej. Wspominaliśmy niedawno o niebezpie­
czeństwie, jakie z tego powoda groziło ga­
binetowi hr. Derby. Lord John Russell po­
stanowił uderzyć w jednę stronę bilu przez 
wniesienie poprawki, i tym sposobem spro­
wadzić odrzucenie całego bilu i zwalić mi- 
nisteryum. Lubo p. Roebuck ż^dał od lorda 
Johna Russell zaniechania tego zamiaru, bo 
w tej chwili zmiana gabinetu mogłaby stać 
się szkodliwy, i wywołać wojnę, gdyż 
zdaniem jego polityka hr. Derby korzystniej­
szą jest teraz dla Anglii niżby nią była po­
lityka lorda Palmerstona lub lorda Russella, 
wszelako ten ostatni od zamiaru swego nie 
odstąpił. Nie odstąpił od niego również na 
groźbę p. Bright, który mu pomocy swego 
stronnictwa odmówił w razie gdyby lord 
Russell nie żądał tajemnego głosowania tak 
zwanego ballotu. Lord Russel nie chce bal- 
lotu, ale chce zwalić bil a z nim i gabinet. 
Hr. Derby znajduje wszakże poparcie nawet 
w stronnictwie tak zwanem liberalnem. I tak 
niedawno p. W ilson jeden z naczelników te­
go stronnictwa, dowodził na meetyngu, że 
polityka torysów nierównie jest lepszą od 
polityki lorda P&lmerstona i lorda Russella. 
Morning H erald  organ ministerstwa, oświad­
czył też wyraźnie, że gabinet uważa za 
swoją powinność nie opuszczać swego stano­
wiska chociażby bil odrzucono, czego się 
jednakowoż bynajmniej nie spodziewa. Sta­
nął hr. Derby u steru rządu nie mając za

CZĘŚĆ LITERACKO-ARTOTTCINA.
L IST Y  PO L A K A  

o jednoczonych Stanach Ameryki.

IX .
Sacramento-City, Kalifornia.

Przybyłem wreszcie do miejsca tyle upragnio- 
nego , znów jestem śród ludzi białój rasy, ludzi 
z cywilizacyą, przewalczywszy nieprzeliczone tru ­
dy i niebezpieczeństwa. Oj, drugi raz pewnie nie 
złapią starego wróbla na plewy !••• bo za nic nie 
Powtórzyłbym tćj drogi. Szczegóły tylutysięcznych 
niniejszych i większych wciąż się powtarzających 
wypadków, nie są zupełnie przedmiotem do listów, 
męczą zarówno czytelnika, jak  i pisarza. Powiem 
wam tylko, że z 50ciu pielgrzymów, którzy się ze 
• n% trudami tćj drogi dzielili, kilkunastu później 

iJL ° wał.°» bo ludzka cierpliwość nigdzie nie 
żv ^ ^ w j o n ą  na większą próbę, jak  w podró- 
s ta n  n$  ’ gdzie indywidua z różnych narodów, 
w„ ,u , l wieku śród samych ostateczności znajdo- 
2vn,„8l.S mnezą. Ciągłe więc tylko sprzeczki, wy- 

ama, j mordercze walki, nie z dzikiemi, lecz

sobą większości w parlamencie, o tem zapo­
minać nie trzeba. Jeżeliby z powodu bilu 
reformy większość przeciw niemu się oświad­
czy ła , odwoła się do narodu, na którego 
opinii opiera się w swojej polityce. Rozwiąże 
parlament a nowe wybory okażą, czy na­
ród angielski nie znajduje w polityce gabi­
netu dosyć rękojmi dla swych swobód i in­
teresów.

Tak stały rzeczy przed owym drugim od­
czytem. Wybornie położenie wewnętrzne A n­
glii ocenił lord Grey, w liście do lorda Elcho, 
namawiając go aby wotował przeciw po­
prawce lorda Russella. Dzienniki og łosiły  
ciekawy ten dokument. Zdanie lorda Greya 
jest tem ważniejsze, że lord Russell g łó ­
wnie na whigów rachować m oże, a lord 
Grey jest jednym z naczelników tego da­
wnego stronnictwa. Lord Grey nie jest za 
bilem p. D ’Israelego, ale chce, aby go przy­
jąć w drugim odczycie, z zamiarem ule­
pszenia go w komitecie, a nie zaś aby od­
rzucić bil w celu zwalenia gabinetu i odro­
czyć reformę. Odrzucić bill, jest to nietylko 
zwalić gabinet, lub rozwiązać Izby, jedno 
i drugie w tej chwili niebezpieczne, ale co 
gorsza, jest to zobowiązać się do rozsze­
rzenia nieskończonego reformy wyborczej. 
C zy lord John Russell jest pewny, że tego 
dokona? Czy się obrachował z namiętno­
ściami? Lord Grey uważa oprócz tego, że 
się sprzeciwia zwyczajom parlamentarnym 
uderzać w jedną stronę billu, aby go ca ł­
kiem. odrzucić, kiedy go można przyjąć 
w zasadzie a w komitecie wnieść do niego 
poprawki. Tak czynić jak chce lord Russell, 
jest cechą ducha stronnictwa, jest czynem 
fakcyi. Lord Grey wzywa przeto wszystkich 
swych przyjaciół, aby głosowali przeciw 
mocyi lorda Johna Russella.

Mówiąc po prostu, lord John Russell pra­
gnie zwalić gabinet hr. Derby, aby zostać 
ministrem na jego miejscu. Otóż w tem w ła­
śnie różnica między Anglią dzisiejszą a da­
wniejszą. Dawniej torysi lub whigi chcieli 
przyjść do w ładzy, a naród sądził czyj 
systemat w administracyi będzie korzystniej­
szy dla interesów A nglii, a więc tych lub 
owych powoływał do steru rządu. Dziś chce 
być ministrem lord John Russell lub lord 
Palmerston, chociażby zmiana gabinetu miała 
być niekorzystną, chociaż stronnictwo do 
którego należy, nie życzy sobie objąć w ła­
dzy w tej chwili. Niema już stronnictw—są 
tylko fakeye.

Jutro zapewne telegraf przyniesie nam 
wypadek sesyi z .^ S °  b. w- Jest to w ka­
żdym razie przesilenie ministeryalne, lecz

wiele okoliczności sprzyja gabinetowi tory­
sów, a przedewszystkiem przesilenie euro­
pejskie, które tak dalece obawia się w szel­
kiej zmiany7 w s ta tu  q u o , że nawet zmiana 
gabinetu angielskiego za m a lu m  o m en  po- 
czytauąby niezawodnie została.

Horespondeiscya Czasu.
. Poznań 20 marca.

X. Chociaż konfereneye w sprawie kredytu ziem­
skiego ukończone zostały na d. 16 b. m., to jest 
chociaż połączenie obu instytutów stało się po 
ostatniej konferencji niemożliwym na tjch  pod- 
stawach, od ^jakich niechciał odstąpić komisarz 
rządowy p. hioah, nie została przecież jeszcze 
całkiem zerwana możność dalszego porozumiewa­
nia się. Słychać bowiem, że delegacya dawnego 
Instytutu kredytowego zażądać miała onegdaj 
nowych instrukcyj, chociaż zawiadomiła dyrekcyę, 
że tak p. Noah jak i p. minister Flottw ell, nie- 
wybieralność Dyrekcyi tudzież połączenie wsi szla­
checkich z nieszlacheckiemi uznali za warunek 
nieunikniony, i chociaż wiadomo, że delegaci w myśl 
Dyrekcyi poczytali te warunki za niepodobne. 
Zapisujemy tu obecne to przejście, wstrzymując 
się od dalszych, tyle razy już ponawianych uwag. 
Powtórzymy tylko, że sprawa ziemstwa pozosta­
nie na zawsze kamieniem probierczym usposobie­
nia ministeryum dla W . Ks. Poznańskiego.

Donoszą nam z Berlina, że posiedzenie komisyi 
trudniącój się wnioskiem p. Bentkowskiego, znów 
odłożone zostało na późniój, bez żadnój słusznój 
przyczyny. Zdaje się istotnie, iż sprawa ta ,  tyle 
dla nas ważna, obojętną jest dla większości ko­
misyi, co zresztą bynajmniój nas nie zadziwia. 
Owszem sądzimy, że widocznie chcianoby ją  zło­
żyć do akt.

Z okazyi niedalekiego zapewne w Iib ie  spra­
wozdania, tyczącego się podatku gruntowego, 
niech mi będzie wolno raz jeszcze ten przed­
miot poruszyć. D la zachodnich prowincyj, to jest, 
nadreńskiój i weatfalskiój, które zniżony mieć 
mają ów podatek, uregulowany on został nasam- 
przód r. 1839, a potem r. 1844 podług zasady: 
że podatek gruntowy opłacany być winien od czy­
stego dochodu, dochód zaś obliczyć się da na 
podstawie kadastru. Kadaster ten po 30 latach 
począwszy od r. 1844, uledz ma rewizyi ogólnój, 
w przeciągu zaś owych 30 lat ulegać ciągle wi­
nien specyalnym rewizyom. Całkiem inną a nawet 
odmienną postać ma podatek ten w innych pro- 
wincyach. W  ogóle zaś uważaćby go raczój należało 
jako podatek realny, i to bacząc w każdój pro- 
wincyi na służące jój historyczne różnice. T ak np, 
utrzymał się w jednój prowincyi dotąd podatek 
tak  zwany „Tiirkenhafer“, w zachodnich znów 
Prusach jeszcze tu i owdzie dawne polskie łano­
we, a nawet dawna polska kwarta, jak  np. w de­
partamencie Kwidzyńskim. Nasze znów Księstwo 
—jak  już doniosłem— płaci podatek gruntowy na 
podstawie dawnego polskiego podymnego i ofiary. 
Po okupacyi roku 1815, zastał był rząd pruski 
oba te podatki i wybierał takowe mniój więcój 
tak , jak  je  był zastał z czasów Księstwa W ar­
szawskiego. W  r. 1844 wyszło dopiero rozporzą­
dzenie, regulujące podatek gruntowy, skutkiem 
którego podymne i ofiara jakoteż pobierane w pe­

wnych dobrach łanowe subsidium charitatimm, 
zbite zostały w jeden i jedyny podatek gruntowy. 
I  takowy pobiera się od r. 1846. Zastrzeżonem je ­
dnak przy tóm rozporządzeniu zostało, że poda­
tek gruntowy winien nieprzenosić % części czy­
stego dochodu. Ostatnie obliczenia statystyczne, 
urzędowe, następujący wykazują liczebny rezultat 
porównawczy prowincyi nadreńskiój i westfalskiej, 
z poznańską. Umieszczamy go tutaj dla tego , iż 
przekonani jesteśmy, że o obszar ziemi nie po­
winno chodzić, ale o czysty dochód z obszaru, 
który bez kadastru nie da się z pewną słusznością 
obliczyć, podczas gdy nie podpada wątpliwości, 
że u nas mórg ziemi wart 30—40, a nad Renem 
150—200 tal.

Prowincye Nadreńska i Westfalska ma 
18,374,240 morg i 4,276,093 mieszkańców 

przypada na morg 5 sr. 9 fen. na głowę 25 srbr.
Księstwo Poznańskie ma

13,495,934 morg, 1,564,000 mieszkańców 
przypada na m org 1 sr. 3 fen. na głowę 10 sr. 9 fen.

W iosna u nas bardzo wczesna. Ostatnie dni 
odznaczają się nawet zupełnie majowóm powie­
trzem. W polu już zielono. Najstarsi ludzie nie 
pamiętają podobnój zimy, jak  ta co minęła.

Monotonność postu przerwał św. Józef. Jest to 
imie u nas bardzo częste. Nie braknie więc na 
uroczystych obchodach patrona po całym kraiku 
naszym, chociaż obchody te noszą cechę postną, 
to jest obywa się na nich bez tańców.

_ Berlin 20 marca,
t  Obrady sejmowe idą z pośpiechem, komisye 

pracują z wielkiem natężeniem, posiedzeń publi­
cznych by wa trzy, cztery w ciągu tygodnia. Nie­
podobna jednak będzie ukończyć wszystkich praw 
przed świętami, i sesya przedłuży się prawdopo­
dobnie aż do końca miesiąca maja. Najważniejszym 
przedmiotem obrad jest budżet. P rzy  każdym eta­
cie powstają mniój szczegółowe roztrząsania po- 
jedyńczych pozycjj, w rezultacie jednak prze­
chodzą wszystkie bez istotnój zmiany. Obecny 
minister finansów, p. Patów , były członek opo- 
zyćyi poprzedniego sejmu, przedstawiając budżet, 
znał bardzo dobrze wszystkie słabe strony jego, 
na które sam najzacięciój nacierał. Usunął zatem 
z nich tyle ile m )g ł , resztę zdając na dobrą wolę 
dawniejszych kolegów swoich. Tak n. p. nadzwy­
czajne policyjne fundusze, które w ostatnich latach 
wzrosły były do 70 tysięcy z górą, zniżył o kil­
kanaście tysięcy, obiecując w następnych latach 
jeszcze większą redukcyą, co naturalnie przyjęte 
zostało z zadowoleniem. W  ogóle wydatki na za­
spokojenie różnych wydziałów policyjnych, roz­
szerzonych na zbyt wielką skalę przez rząd da­
wniejszy w całym kraju , zostały albo w części zni­
żone, albo całkiem uchylone, lub zatrzymane nie 
bez oporu. E ta t ministerstwa handlu, mianowicie 
administracya dróg żelaznych, uleęły surowój kry­
tyce. Minister handlu, p. von der H eydt, jest 
członkiem dawnego gabinetu. Izb* nie jest mu 
przychylna, i sam p. Patów, dzisiejszy jego kole­
ga a dawniejszy przeciwnik, chętnieby zapewne 
widział ministrem handlu kogo innego w jego 
miejscu. W  Prusiech istnieje podatek na koleje, 
przeznaczony na amortyzacyą zakładowego kapi­
tału akcyonaryuszów, celem nabycia tym tanim 
sposobem, w pewnym przeciągu czasu, prywatnych 
dróg żelaznych na własność rządową, częścią także 
celem zgromadzenia funduszów na dalsze przed-

między sobą toczone bywają. Owóż z tak nie 
wielkiój garftki pielgrzymów, trzynastu ludzi w ró ­
żnych utarczkach utraciliśmy; dziewiętnastu tylko 
na miejsce przeznaczenia przybyło; dwóch z tru­
dów i wycieńczenia, oddało ducha śród drogi, 
czternastu odłączyło się od naszój karawany i po­
zostało u  różnych ludów białych w pobliżu swego 
przechodu; o nich nic dotąd nie słyszeliśmy. Mie­
liśmy pomiędzy sobą i takich, którzy tę drogę nie 
po pierwszy raz już przebywali, tą razą jednak 
nasycili się na zawsze, i odrzekli się nadal wszel­
kich korzyśoi. Indyanie w tym roku nierównie 
większemi okazywali się wrogami, niż kiedykol­
wiek. Co się mnie tyczy straciłem prócz czterech 
miesięcy czasu, kufer z odzieżą i bielizną, 200 ta ­
larów w artości,— dostałem na twarzy cery żela- 
zno-miedzianój, podobnie ręce mi zbrunatniały, 
tak , że kiedym po czterech miesiącach nie widzenia 
,81|*  w zwierciadło spojrzał, sam siebie się prze- 
ąkłem; myślę naw et, że gdyby najznajomszy mój 

z lat dawnych przyjaciel, lub ktoś takowy, co 
mDt r  PFze(\ .  samem wyjściem w tę drogę oglądał, 
w Kalifornu był zobaczył, nie odważyłby się pe­
wnie, podobnie jak każdego Indyanina, zaczepić 
mnie słowem; bo cały rys dawnćj twarzy przez 
cerę nową i mój sposób życia zupełnie się odmie­
nił; tóm więcój przy tak dzikiem ubraniu podró-

żnóm; bo odarłszy się najprzezroczyściój z sukien, 
odziany byłem w połowie w skórę łosiową, w po­
łowie w postrzępione łachmany, a przepalony od 
słońca, w iatru, pół prawie zdziczały, ociemniałem 
prawie z  ostrego pokarm u, braku dobrój wody i 
wysilenia nadzwyczajnego. Pokarm  nasz bowiem 
składał się z niedopieczonego chleba, z nieosło- 
dzonój czarnój kawy, czasem słoniny. Nie raz przez 
dwa dni przy tak skwarnych upałach nie było czóm 
ust odwilżyć. Wszystko to jednak się przetrzyma­
ło, przy nieodstępnój nadziei, że szczęście już 
górami nas czeka, zapomnieliśmy, że ta nadzieja 
najmilsza wtedy, gdy na nią patrzym z daleka. 
Ciekawy jestem, czy mi się kiedy te trudy, te noce 
na gołój ziemi śród niepogód opłacą. Ileż to razy 
przemoczonemu do nitki, lub przepiekłemu na 
słońcu, wypadło w kurczach żołądka i w bólach 
zębów przeleżeć noc na kamieniu.... jedynie z czap­
ką pod głową! M yślę, że cztery następne lata 
w Kalifornii przepędzę. Dla tej krainy już wiek 
Saturna minął. „Die schonen -Lagę m San F ran ­
cisco sind nun zu Ende“, bo złoto nawet nie tak
już pokazuje się obficie. Zawsze atoli więcój tu za­
robiłem, niż wszędzie w Europie lub Ameryce, gdzie 
byłem ; chciałbym więc wytrwać, i przebyć te twar­
de próby i początki dopóki jeszcze w tój stronie 
praca jest pierwszym warunkiem żyoia, a stan han­

dlowy pierwszym ideałem szczęścia, i celem wi 
kich w ę d ró w e k . Chmury cudzoziemców spotyk: 
tutaj, szczeg ni j w San Francisco, które jui 
tysięcy tezy mieszkańców; dla tego w tóm i 
ście wszelkich narodów dzienniki, zwłas 
angm i » niemieckie, francuzkie, hiszpańskie,1 
8 ®’ a nawet i chińskie, tu na miejscu reda 
wa o w Kalifornii liczba Chińczyków gó: 
na mne narodowości. Opisu tutejszych okohc 
szcze wam skreślić nie m ogę, dotąd bowiem 
przejrzałem ich oczyma własnemi, a na o 
wiadanie cudze niespuszczam się.

— 3SSWS-

W I A D O M O Ś Ć  
oporze kąpielowęj w Szczawnicy w 1858, 

p o d a ł D r  H  w s c h a u e r .
Lekarz zdrojowy w Szczawnicy.

(Dokończenie).
W . H. 22  lat licząca, rodem z Tarnow a, sramę- 

żna, matka dwojga dzieci, od 6ciu lat eiem ^ca, 
przedstawiła się w drugiój połowie czerwca po raz 
pierwszy; badanie wykazało obrzmienie wątroby 
bolesne, między prawym a lewym płatem wątro-
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siębiorstwa dróg żelaznych przez sam rząd. Dla 
większego bezpieczeństwa interesów swoich rząd 
także przyjął na siebie administracyą niektórych 
dróg żelaznych, które dotąd są własnością pry­
watną. W szystkie te  punkta były tak w zasadzie 
jak  w zastósowaniu szczegółowo roztrząsane i su­
rowo krytykowane. Powstawano przeciwko tego 
rodzaju centralizacyi, podającój publiczność pod 
dyskrecyą rządu. Powstawano przeciwko przemy­
słowym przedsiębiorstwom rządowym, które przy­
noszą uszczerbek przemysłowi prywatnemu. P o ­
wstawano przeciwko pozostawieniu w ręku jednego 
ministra ogromnych funduszów, przeznaczonych 
z góry na jeden wyłączny cel, i nie wchodzących 
w ogólny budżet państwa. Powstawano nareszcie 
przeciwko coraz większemu pomnażaniu się urzę­
dników i sług w takowój administracyi dróg żela­
znych, których liczba jnż teraz wynosi z górą 3000 
i może wzróść do 10,000, wszyscy zależni od je­
dnego ministra, i w razie katastrofy jakiój lub nie 
opłacania się tój i owój drogi, mogący stać się 
ciężarem kraju. Poseł wrocławski Milde (były mi­
nister w czasie rewolucyi, dziś kandydat; na mini­
stra handlu) i poseł berliński Kuehne, poseł gdań­
ski Behrend mieli prym w dyskusyi przeciwko mi­
nistrowi, którego między innymi poparł także po­
seł Cieszkowski z frakcyi polskiój. P an  minister 
bronił sam panującego obecnie systemu z talentem, 
i wywołał nie małe zdumienie Izby oświadczeniem, 
że obecne ministeryum postanowiło jednomyślnie 
nie odstępować od aktualnego stanu administracyi 
dróg żelaznych. Mimo to główny wniosek o który 
chodziło: „że Izba uważa za rzecz możebną i po­
żądaną, aby artykuł 6 praw a z dnia 30go maja 
1856 r. dotyczący podatku od dróg żelaznych był 
zniesiony", został wielką większością przyjęty. P o ­
słowie polscy głosowali za ministerstwem.

Mówiłem w poprzednim liście o konflikcie, w któ­
rym się Izba Panów postawiła w obec Izby po­
selskiej, przyjmując wniosek hr. Arnima względem 
przekazania przewyżki 1,300,000 tal. w tegoro­
cznym budżecie do skarbu państwa.. Komisya fi­
nansowa uznała większością 27 przeciwko 8 gło­
som legalność rozrządzania tą przewyżką w sposób 
w budżecie oznaczony, dowodząc, że rozrządzenie 
to nie sprzeciwia się przepisom obrachunkowym i 
etatowym, ani tym , które przed nadaniem kon- 
stytucyi, ani które następnie były zachowywane; 
że nadto do rozrządzenia tego nie potrzebnóm jest 
wniesienie osobnego prawa, albowiem udział obu 
Izb sejmowych w oznaczeniu każdorocznego bud­
żetu stósować się powinien jedynie do przepisów 
konstytucyi (art. 99, który przedstawienie budżetu 
uważa jako przedstawienie projektu do praw a, i 
art. 62, 3, który brzmi: projekta do praw finan­
sowych i etaty budżetowe wnoszą się najprzód do 
Izby poselskiój; Izba wyższa ryczałtem je  przyj­
muje albo odrzuca). Ciekawa rzecz, jak  się kon­
flikt ten załatwi.

Przybyli tu  W . Księstwo Badeńscy, w celu ob­
chodzenia wspólnie z rodziną królewską urodzin 
Księcia R egenta, które przypadają na dzień 22go 
b. m. Izby sejmowe będą w dniu tym in corpore 
obiadowały. Do Księcia Regenta wyślą deputacye 
z powinszowaniami. W  zeszłą sobotę była pier­
wsza parada wojskowa pod Lipami. Zawczoraj był 
dzień całkiem wiosenny. Dziś chłodniój ale zaw­
sze pięknie jak  zwykle o tój porze. Rocznica re­
wolucyi przeszła bez oznaki i wzmianki prywatnój 
i publicznój. __________

Londyn 18 marca.
L. Z czynności parlamentowych mało co mam 

dziś do doniesienia, bo wszystkie były drobiazgowe. 
Najważniejszym był onegdajszy bil opłat kościel­
nych, wniesiony przez pana Trelawney w miejsce 
poprzednio wniesionego bilu p. W alpole, a który 
znaczną większością zeszłego tygodnia był odrzu­
cony. Pierwszy zaproponowany bil był za kom­
promisem w parafiach podatek ten opłacających, 
a który od wszystkich sekt, od żydów nawet na 
naprawę kościołów anglikańskich był pobierany; 
drugi zaś za zupełnem jego skasowaniem i został 
większością 74 głosów pomimo oporu ze strony 
ministrów przyjęty. Sam lord Stanley piastujący 
urząd ministra spraw indyjskich i syn hr. Derby 
za nim głosował, uznając go sprawiedliwym. In-

by obrzmienie kuliste, twarde, sprężyste (pęcherz 
żółciowy rozdęty) znaleziono, łącznica oka żółta, 
gorączki żadnej nie było, odbijanie częste, morzy­
sko wątroby znaczne, ból czasami rozpromieniał 
się przez cały bark prawy, jeżeli bywał silniejszy 
nawet lewy bark zajmował, kał pierwiastku b ar­
wiącego żółci pozbawiony bywał szary. W  ogóle 
chora cierpiała na opuchnienie wątroby po kata- 
rowem cierpieniu kanałów żółciowych.

Rozpoczęto kuracyą dwonm kubkami kwater­
ko wemi wody ze źródła Magdaleny, postąpiono 
stopniowo aż do 6cm kupków w godzinach ran­
nych , gdy zaś chora lepiej się miała i wodę bez 
dolegliwości znosiła, pozwoliłem jej w godzinach 
wieczornych jeden a późniój dwa kubki używać.

Po dwóch tygodniowem użyciu pełność w pół- 
żebrzu prawem ustąpiła jak również^ i gniecenie 
przykre, bóle aczkolwiek wracały ma były tak 
silne, ani tak długotrwające jak daw niej, po sze­
ściu tygodniach kuracyi, chora zupełnie do zdro­
wia wróciła, cera żółta ustąpiła miejsca rumień­
cowi, apetyt dobry, objętość wątroby znacznie się 
zmniejszyła, pęcherz żółciowy nawet wybadać nie 
można było. Kuracya tak świetny wpływ wywar­
ła  na chorobę przerzeczoną jakiego tylko z wód 
maryenbackich lub karlsbackich na miejscu uży­
tych spodziewać się można.

teres osobisty, interes stronnictw powinien zawsze 
ustępować dobru powszechnemu; lord Stanley 
w tym razie jako sumienny minister, dał z siebie 
piękny przykład cywilnój cnoty. Od dziesięciu lat 
co rok projekt do zniesienia tych opłat był wno­
szony i ciągle odrzucany. Czas, aby się kraj raz 
ich pozbył. Chodzi teraz o to, aby po trzeciem 
odczytaniu, jak  pójdzie do Izby wyższój nie był 
przez biskupów przegłosowany.

Co do zewnętrznój polityki nic się dotąd nie 
rozjaśniło, zostajemy ciągle w niepewności. Jak  
wprzódy tak i teraz słyszymy tylko o bezuetan- 
nych uzbrajaniach do wojny. Powrócili: p. G lad­
stone z Korfu, a lord Cowley z Wiednia, ale ani 
jeden ani drugi z posłannictwa swego nic nie wy­
tłumaczył. Nacierano wprawdzie w Izbie wyższój 
o sprawozdanie pierwszego, lecz hr. Derby ostrzegł, 
iż to mogłoby obrócić się na szkodę dla kraju. 
Odstąpiono od nalegania — nie można więc się 
uskarżać na nieroztropność w parlamencie ani na 
brak wyrozumiałości. Z posłannictwa lorda Cowley 
nawet żadnego objaśnienia nie wymagano, żaden 
głos w Izbach o nim się nie odezwał. Ambasador 
ten już powrócił na swe miejsce do Paryża. M iał 
już posłuchanie u Cesarza i chyba jem u się z swój 
misyi wytłumaczy. Tymczasem wszystko zostaje 
tajemnicą jak  kamień rzucony do wody.

Pełno odbywa się po kraju politycznych mee- 
tyngów, po kilkanaście co dzień. Zakrzyczą tory- 
sów z ich reformą, chociażby sto razy lepszą by­
ła od teraźniejszój. Zbliża się poniedziałek (21go 
marca), dzień walnój walki o nią. Kilka już do 
niój zapowiedzianych było poprawek, co może 
przedłużyć dyskusyą do świąt wielkanocnych; a 
gdyby po drugiem odczytaniu nawet, .bil reformy 
był odesłany do komitetu, to i wtedy p. W hite 
ma zapowiedzieć poprawkę, aby głosowanie na 
wyborach odbywane było tajnie, a nie jak dotąd 
jawnie. Ballot więc kładzie się za jeden z głów­
nych warunków przyszłój reformy.

W  dodatku do dawniejszych zebrań misyonar- 
skich do Indyi i Japonii, odbyło się jedno tego 
tygodnia misyi do Chin. Na nim była wzmianka, 
że przetłumaczono już pismo ś. na język chiński 
dla użytku Chińczyków. Posyłają też do Kolum ­
bii brytańskiój biskupa i księży. Panna Burdett 
Coutts ofiarowała 25,000 fst. na uposażenie tego 
nowego biskupstwa. Ludność Kolumbii oprócz 
dzikich Indyan, jest napływem awanturników z ró­
żnych stron świata: Amerykanów, Francuzów, 
Niemców, Chińczyków i Rcsyan poszukujących 
tam złota. Jest więc gdzie zakładać i pracować 
nad winnicą Pańską. Kolumbia jest krajem tak 
obszernym jak Fro.ncya, a przylegająca wyspa 
Vancover niemniejeza od Irlandyi. Anglia, jak 
stąd widzieć można, jest przeciążona koloniami.

W ygnaniec neapolitański PcSrio z kilku innymi 
oczekiwany był tu wczoraj. Zawiązał się komitet 
pod przewodnictwem hr. Shaftesbury do zbierania 
składek dla nich. Do składu tego komitetu widzia­
łem wchodzące następujące znakomitości: margr. 
Lansdowne, lordowie Carlisle, Harrowby, G ran­
ville, Durham , Zetland, Palmerston, biskup lon­
dyński i pp. Gladstone, Monckton Milnes i wielu 
innych, lecz ledwie parę tylko torysów. L ord  ma­
jo r londyński także ogłosił, że przyjmuje u siebie 
na ten sam cel składki.

Pismo tygodniowe: Household Words wydawa­
ne od kilku lat przez K arola Dickens, w skutek 
zerwania spółki w wydawnictwie przestaje wycho­
dzić. Pan Dickens zapowiedział natomiast drugie: 
All Round the Year mające wychodzić od 30 kwie­
tnia. Tymczasem słychać o innym dla tego sła­
wnego autora projekcie, któryby stał mu na za­
wadzie w wydawnictwie tego czasopisma. Pewien 
ajent amerykański (czy nie Barnum ?) chce go 
zaangażować do Ameryki na dawanie publicznych 
odczytów, z których p. Dickens w swym kraju sły­
nie, zaręczając mu 30,000 fst. dochodu.

Pobyt księcia W alii w Rzymie poczyna tu 
nieco wzbudzać obawę. W edług listów nadcho­
dzących ze stolicy apostolskiój, Papież i dwór je ­
go mają być niezmordowani w grzecznościach dla 
młodego księcia; wszystkie jego kroki bywają 
śledzone i uprzedzane. P y ta  więc publiczność dla 
czego go tam wysłano ? dla czego książę, który 
ma kiedyś panować nad narodem protestanckim,

Drugi wypadek F . R* ze Lwowa, lat 24 liczą­
ca, od dwóch lat ch o ra ,_ miewała bóle w okolicy 
dołka podsercowego dzień do dwóch nawet dni 
trwające, wśród których częsty wymiot żółciowy 
następywał, bóle okresami przychodziły coraz czę- 
ściój a nawet żółtaczkę sprowadziły, w domu sto- 
sownemi środkami lekarskiemi była leczona, atoli 
one tylko przemijającą ulgę przynosiły, idąc prze­
to za radą szanownego Dra Ziembickiego udała 
się do Szczawnicy na kuracyą. Obrzmienie wątro­
by w tym wypadku nie było tak znaczne jak w po­
przedzającym wyżój przytoczonym, prócz tego je­
dnak na migrenę (nerwoból głowy) cierpiała, jak 
nie mnićj na obstrukcyą i osłabienie krwi (zatka­
nia łajniste i niedokrewność). W oda szczawnicka 
ze źródła M agdaleny w połączeniu ze solą wypa­
rowaną (wyługowaną) z tego źródła w przeciągu 
czterech tygodni zdołała cierpienie^ wątroby znieść 
w zupełności, przeciw migrenie i niedostatkowi 
krwi, radziłem jój udać się do Krynicy, gdzie jak 
m' Późniój doniosła zupełnie wyleczoną została.

Liczniejsze wyleczenia chorób wątroby, mogą 
Szczawnicę postawić w rzędzie najznakomitszych 
wód lekarskich alkalicznych rozrzedzających do ja ­
kich Ems, Vichy itd . liczą.

. . 0 źródłach i ich użyciu.
Obszerniejsza rozprawa o skuteczności źródeł

jest tak niebacznie wprowadzony w styczność z pa­
nującym, z - którym jak w politycznych tak w re­
ligijnych względach naród angielski od wieków 
nie miał nic wspólnego, i dla tego nawet nie _u- 
trzymuje posła w Rzymie? Nic dobrego, ich 
zdaniem, nie może stąd wyniknąć dla.księcia. K ró ­
lewicz jednakże, jak z innych korespondencyj sły­
chać, najwięcój czasu, ile mu od zwiedzania oso­
bliwości rzymskich pozostaje, zwykł przepędzać u 
królowej pruskiój; a zresztą ma tam lorda Red- 
cliffe na mentora i pułkownika Bruce, który go 
na krok nieodatępuje, i nawet kiedy miał posłu­
chanie u  Papieża, on był cały czas przytomnym. 
Za złe i nawet za ubliżenie to poczytywały nie­
które dzienniki katolickie, ale pułkownik takie o- 
trzymał z Anglii polecenie. Prócz tego królowa 
będąc jako matka troskliwa o religią syna, miała 
mu do czytania posłać dzieło: „Sztuki piękne we 
Włoszech pod względem religijnym" przez pana 
Coquerel sławnego kaznodzieję paryskiego, jako 
zawierające w jój mniemaniu wzorowy wykład 
sztuk pięknych w związku z religią protestancką. 
Obawy te zdają się być przesadzone i nawet bez­
zasadne, ale wzmiankuję o nich dla tego, że tu 
krążą. __

Londyn 16 marca.
SS. Dzisiaj znowu wojna we wszystkich rozmo­

wach, pomimo że Monitor zawsze twierdzi, iż nie­
ma powodów do tój obawy. Times nieprzestaje 
zapewniać, iż we Franzyi nikt nie chce wojny, 
prócz kilkunastu osób, których awanturnikami na­
zywa. Przypomina obojętność Francuzów podczas 
wojny w K rym ie, kiedy to o oświatę i postęp 
chodziło, i usiłuje z tego wyprowadzić, że duch 
we Francyi uległ zupełnój zmianie, i że z narodu 
wojennego stał się, przez styczność swoją z An­
glią, przemysłowym i kupieckim. Przytóm nie- 
szczędzi pochwał dla Francuzów tak , że nawet 
już przyznaje im wyższość w wielu względach, 
podziwia szczęśliwe położenie ich kraju, i nie tak 
krótko, ale wyraźnie powiada, że nie widzi, dis 
czego by się mieli interesować tórn, co się u obcych 
dzieje, kiedy im tak dobrze u  siebie. Temu wstrę­
towi do wojny w Francuzach, a zapałowi wojennemu 
w Rzeszy Niemieckiój, Times przypisuje wrahanie 
się Cesarza w wykonaniu jak  powiada, dawno 
ułożonych planów. Tymczasem dzisiejsze wiado­
mości nie okazują wcale tego wahania się. Nad­
zwyczajny awans w wyższym sztabie wojska fran­
cuskiego niepozwala przypuszczać, aby mógł być 
tylko demonstraeyą, ale wiadomośei, że dyrek- 
cya kolei żelaznój liońskiój otrzymała rozkaz przy­
gotowania przewozu dla 70,000 ludzi i że jeszcze 
10,000 ludzi spodziewanych jest z Algeryi, ile  wró­
żą dla przyjaciół pokoju. To tóż n a  giełdzie wszy­
stko nie przestaje spadać, i chociaż w małym sto­
sunku, to już tak trwa długo, że znaczną robić 
zaczyna różnicę.

Proces spisku „P hoenix" z.kończył się na te­
raz bez rezultatu, z powodu, iż przysięgli zgodzić 
się nie mogli. Dwa głosy na dwanaście, nie zgo­
dziły się na uznanie winy i po 22ch godzinach 
zamknięcia, gdy jeden z nich zachorował, sędzia 
prezydujący baron Greene, ich uwolnił, ale Da żą­
danie prokuratora, odroczył proces na 30 b. m. 
Poczóm dwóch młodych Sullivan, o których do­
nosiłem, iż wzbronili się potwierdzić swe zezna­
nie jako denuncyanci, stawiono przed sąd, i za to 
wykroczenie skazani zostali na 6 miesięcy wię­
zienia.

Dziś dzienniki ogłaszają pierwszą listę składek 
na Neapolitańczyków. Jest to kompletny spis stron­
nictwa whigów, którzy zdaje się, w myśli listu 
Earla of Shaftesbury chcą tą nietrudną dla maję­
tnych demonstraeyą okazać swoją sympatyę dla 
Włoch. Lord Palmerston jest na czele z stoma 
funtami, obok niego lord John Russell, skromniój 
bo z 20 funt., Labouchere 100 funt. itp. Obok 
nich znajdujemy kilkanaście nazwisk tych, którzy 
zawsze szczerze są gotowi do podobnych ofiar, 
tak jak  lordowie Harrowby, Zetland, Townsend, 
sir Benjamin Hall, pp. A. Smith, Kinnaird, Roms- 
den itp. Datki są znaczne, bo najwięcój między 
50 a 100 funtami i zapewne znaczna sięśjzbierze 
suma. Jednak nie zdaje mi się, aby się ta składka 
bardzo upowszechniła, bo chociaż jest wielkie

przechodzi granice niniejszego przeglądu, tu dość 
będzie wspomnieć o tern, że w roku upłymonym 
źródło Szczepana idąc za radą prof. D ietla, dale­
ko większe znalazło zastosowanie aniżeli po in­
nych latach, życzyćby również należało aby wodę 
z tego źródła więcój aniżeli dotąd rozsyłano. 
Skutki z tego źródła otrzymane do najpomyślniej­
szych należą, mianowicie w początku suchot gru- 
zełkowych (gruźlica poczynająca się) w cierpieniu 
długotrwałem katarowem oskrzeli. W  zastarzałych 
zaś i uporczywych katorowych cierpieniach, w za- 
flegmieniu płuc (w śluzotoku), w dychawicy z na­
padami astmatycznemi połączonój ( w rozedmie 
płuc), mianowicie u osób mniój czułych i otrętwia- 
łych, podawano źródło Józefiny z pożądanym 
skutkiem.

W  chorobach_ trzewów brzusznych w obstrukcy- 
ach , w cierpieniach wątroby, woda ze źródła M a­
gdaleny, świetny sprawiła skutek.

W  rozmaitych gatunkach szkrofułów (zołza) po­
łączonej z niedostatkiem krw i, źródło Waleryi 
znalazło korzystne zastosowanie.

Źródła Szym ona, dotychczas tylko do kąpiel 
użyto, gdyż jako nieocembrowane, do użytku we­
wnętrznego nie było przydatnem, bacząc jednak 
na dzielność tego źródła", jak o tem rozbiór che­
miczny nas przekonywa, życzyćby należało aby

współuczucio dla wychodźców neapolitańskich, za­
jęcie to nie może się porównać z innemi podo­
bnego rodzaju w dawnych czasach. Poerio jeszcze 
nie przybył, ale obecny tu Settembrini otrzyma! 
wiele odwiedzin, między pierwszymi p. Gladstone.

Cztóry pułki artyleryi milicyi powołane zostały 
do służby ciąglój. Dotąd pieszs tylko pułki mili­
cyi zwoływane były, gdy potrzeba służby garni­
zonów, opuszczonych przez linią, tego wymagała- 
Artylerya zbierała się tylko na 21 dni musztry i 
to nie w każdym roku, i zawsze były skargi, że 
dział nie miała dla ćwiczenia się. Zdaje się, że 
zmobilizowanie to przedsięwzięto w przewidzeniu 
potrzeby służby w licznych obronach wybrzeży 
angielskich. Pułki te są obecnie bardzo słabe i 
ani oficerowie, ani żołnierze nie posiadają wielkiój 
wprawy w służbie broni specyalnój, do którćj 
należą, ale wchodząc w czynną służbę, zapewne 
w krótkim czasie dojdą do kompletu, i otrzymają 
oficeró w z korpusu artyleryi.

Telegram z Korfu donosi, że gubernator odro­
czył do sześciu miesięcy miejscowy parlament po 
dziesięciodniowych daremnych rozprawach.

W  tych dniach sprzedano tu w jednym z do­
mów przez licytacyę zbiór porcelany wschodniój, 
starój sewrskiój itp. po cenach, które podobno 
tylko w Anglii płacone być mogą. Dwie butele­
czki chińskie z drobno malowanemi kwiatkami za 
57 fat, jedna waza pekińska z malowanemi scena­
mi łowieckiemi i głowami wielbłądów za 112 fnt., 
inna podobno za 210 gwineów, serwis stary sewrski 
za 285 fnt. Kiedy już o pieniądzach w Anglii 
mowa, muszę tu dodać, że suma leżąca w banku 
z dywidend o które nikt się nie upomniał, wy­
nosi 1,069,374 fnt.

M rak ów  22go marca. Podawszy przed parą 
dniami ogłoszenie Komitetu Towarzystwa gospo­
darczego w Krakowie względem wystawy w tym 
rokuzamierzonój, podajemy tu następnie jój program.

Program trzeciej wystawy Rolniczo-gospodarskiej 
w Krakowie.

1. Stosownie do uchwały c. k. Towarzystwa go­
spodarczo-rolniczego krakowskiego, odbędzie się 
w dniach 6, 7, 8 i 9tym czerwca b. r. trzecia wy­
stawa rolniczo-gospodarska w Krakowie, na którą 
Komitet Towarzystwa uprzejmie zaprasza.

2. Kierunek i zarząd Wystawy powierzony zo­
staje komisyi z grona Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarczo-rolniczego krakowskiego do tój czyn­
ności powołanój.

3. Na wystawę przyjętemi będą: a) bydło roga­
te, rozpłodowe, robocze i opasowe, krowy i jało- 
wnik; b) owce: barany, matki i skopy cienko i 
grubo-wełniste; c) konie: ogiery, wałachy, klacze i 
młodzież; d) trzoda chlewna; e) drób wszelkiego 
rodzaju; f) wszelkie gatunki zboża, nasion ogrodo­
wych, łąkowych, leśnych i pastewnych; g) rośliny 
okopowe i wszelkie płody ogrodowe; h) drzewo 
budulcowe; i) narzędzia, naczynia i sprzęty gospo­
darskie; k) wyroby ze zboża, jako to : mąka, kru­
py, krochmal — napoje ze zboża — wyroby z nabia­
łu (ser, bryndza) tudzież olój, terpentyna, olój skal­
ny, asfalt itp .; 1) wyroby z roślin włóknistych: przę­
dziwo, powrożnicze i tkackie wyroby; m) sierak, 
koce i derki wyrobu krajowego; n) przedmioty 
z pszczelnictwem związek mające; o) dachówki, ru­
ry drenowe, cegła, glinka ogniotrwała itp.; pj że­
lazo lane, kute i wszelkie z niego wyroby; r) skó­
ry wyprawne i wyroby z nich. Słowem wszelkie 
przedmioty powyżój niewyszczególnione, a styczność 
z gospodarstwem mające, a nawet płody i narzę­
dzia zagraniczne na wzór lub do upowszechnienia 
sprowadzone, przyjęte na Wystawę będą.

Przedmioty wymiarowi podlegające, sypkie i 
ciekłe, mają być dostawione najmniój w  ilości je­
dnego garnca, wyroby tkackie w całych postawach, 
drzewo w krojach poprzecznych z korą wysokości 
najmniój 6 cali, przędziwo w klubach itp.

4. Właściciele przedmiotów na Wystawę prze­
słać się mających, zechcą spis dokładny tychże spo­
rządzić i najdalój do dnia 15go maja b, r. do Bio­
rą c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego kra­
kowskiego (ulica Szewska Nr. 335-6] przesłać. Wszel­
kie przedmioty na wystawę przesłane, najpóźniój 
w dniu 5 czerwca przyjmowane będą w miejscu

jak najrychlej wzięto się do uskutecznienia stoso­
wnych ulepszeń!

Okłady mułem źródłowym w kilku wypadkach 
cierpienia miejscowego użyto z dobrym skutkiem, 
zachodzi jednak potrzeba ustanowienia osobnego 
służącego, któryby się wykopaniem i przyrządze­
niem mułu zajmował. Tuszymy sobie, że D y re -  
keya dbała o dźwignienie zakładu nie zrazi się 
wydatkami i potrzebne polepszenia zaprowadzi.

Niniejszy przegląd przeznaczony wyłą°zlJie dla 
powszechności nielekarskiej nie mogę trafniój za­
kończyć jak przytaczając ustęp z monografii sza­
nownego prof. Dietla: osiadajcie i zabudujcie się 
w zachwyc?jącój dolinie Karpackiej Szczawnicy. 
W y ojcowie i matki, co pragniecie zapewnić przy­
szłość zdrową i szczęśliwą dzieciom waszym, dale­
ko pewniój zabezpieczycie ją  dla nich rodzinnem 
wzmacniającem i hartującem powietrzem górskiem, 
aniżeli gdybyście za drogie pieniądze, w obcych 
krajach zniewieszczać i wynaradawiać mieli i t. d. 
(zobacz str. 152. Uwagi nad zdrojowiskami le­
karskiemi, Kraków 1858 r.)



Wystawy, gdyż później nadesłane, nie będą mogły 
być przez sędziów ocenione.

5. Prowadzącym bydło należy się zaopatrzyć 
w świadectwo zdrowia przez władzę miejscowa 
wydane.

6. Komisya Wystawy zaprosi do grona swego 
‘nnych członków Towarzystwa, którzy stanowić bę­
dą Nadzór Gospodarczy z  lOciu gospodarzy Wy­
stawy złożony, dzieląc go na pięć oddziałów ze 
względu na rodzaj przedmiotów, tak, że do każdego 
?tych oddziałów powołanych zostanie po 2h członków 
Towarzystwa. Gospodarze ci zajmą się obieraniem 
Przedmiotów na Wystawę przeznaczonych i wygo- 
dnem onychże pomieszczeniem, a oraz wczesnem 
obmyśleniem żywności, jakiejby Wystawcy dla by­
dła swego potrzebować mogli—w ogólności czuwać 
będą nad utrzymaniem porządku w miejscu wy 
stawy.

7. Koszta dostawy tu i napowrót, oraz utrzyma­
na przedmiotów na Wystawę przeznaczonych, wy­
stawiający sam ponosi— o ile zas Komitet uzyska 
fińżenie opłaty na kolei żelaznój, zawiadomić o tem 
w właściwym czasie nie omieszka.

8) Ocenienie i przedstawienie przedmiotów cel­
niejszych do odznaczenia w medalach, pochwałach 
1 zakupnie, dopelnionem będzie przez sędziów, któ- 
rJch zgromadzenie Członków Towarzystwa w dniu 
Pierwszym Wystawy z pośród siebie wybierze.

9) Po dopełnieniu zakupna przedmiotów, o ile 
te idusze wystarczą i po rozdaniu odznaczeń, nastąpi 
losowanie. Biletów do tegoż losowania nabyć mo­
żna od dnia dzisiejszego w biórze c. k. Towarzy­
stwa gosp. roln. krakowskiego, lub na prowincyi 
u Członków Towarzystwa przez Komitet zaproszo­
nych. Los kosztuje dwa zlr. m. k. (zł. 2 kr. 10 wal. 
austr.) i daje posiadaczowi onegoż prawo wygrania 
Jednćj sztuki bydła lub innego przedmiotu.

10. Sprawozdanie z Wystawy i loteryi, tudzież 
dochodów z Wystawy przez pisma publiczne ogło- 
szonem zostanie.

CZAS z Środy 33  Marca 1859.

W ied eń  21 marca. Nie ustają pogłoski od parę 
dni tu obiegające o rozpoczęciu niebawem układów, 
•lęzyk też tutejszych dzienników bardziej niż dotąd 
Pokojowy; nie śmie tylko niekiedy wyznać jak da 
lece pokój jest pożądany. Jedna Oestr. Z tg ma od 
wagę powiedzieć, że lepszy najlichszy pokój niż 
Vvojna, wszelako o to przedewszystkiem idzie, aby 
J*kłady prowadziły na prawdę do pokoju, a nieby 
v tylko środkiem zwleczenia wojny na czas później 
s*y. Najniebezpieczniejsza bowiem byłaby w’ojna fi 
nansowa, dążąca do wycieńczenia sił przez oczeki 
^anie i zwłokę. Presse sama nie mówi o chwilo 
^em położeniu rzeczy, lecz podaje kilka depesz po 
bojowych z Paryża, które za nią mówią. Są to skró 
Ane doniesienia dzienników brukselskich jeszcze do 
.Y'ednia niedoszłych. Na giełdzie miano również 
. U  depesz paryskich uspakajających, a między 
nnemi i tę, że Cesarz Napoleon na rewii w nie 

fhielę nie miał przemowy, czego się właśnie naj- 
Ąrdzićj lękano, bo Cesarz byłby nieomieszkał rzu 
C|c znów kilka słów zagadkowych niepokojących 
Przyjaciół pokoju.

— Wanderer mówi o projekcie przymusowej as 
?ekuracyi bydła w całej monarchii austryackićj. Pro 
Akt ten wyszedł z łona towarzystwa gospodarczego 
v'Adeńskiego, które do wypracowania takowego 
^yznaczyło kilku członków swoich. Słusznie Wan­
d e r  dwa zarzuty stanowcze czyni temu projekto- 
Y1' > naprzód zasadę przymusu, która nie dałaby 
Sle przeprowadzić tak łatwo, (chybaby trzeba nowy 
Apartament utworzyć, któryby jak urzędy skarbo- 
'Ye za pomocą fasyj podatkowych utrzymywał ewi- 
Ancyę bydła i cenę jego) powtóre, że towarzystwo 
Sospodąrcze w Wiedniu zamiast przedewszystkiem 
Pomyśleć o assekuracyi we właściwym obrębie 
sWojego działania to jest w Niźszćj Austryi, tak jak 
°. Am myślą towarzystwa czeskie i morawskie; chce 
SA w nieswoje rzeczy mieszać. Towarzystwo za- 
^yna rzecz od tego, na czem się dopiero z czasem 
^szystkie usiłowania w tym względzie kończyć po­
winny.

~~ Poseł pruski nowo mianowany przy gabine 
A ,wĄdeńskim bar. W erther przybył na posadę 
woją i złoży niebawem N. Panu swoje listy wie- 

u Jtelne. *
„}~7 Czytaliśmy w dziennikach zagranicznych po- 
6 oskę o nowćj pożyczce austryackićj, tudzież o kro- 
u . przedsiębranych do urzeczywistnienia ostatnićj 
Pożyczkii kontraktowanej w Londynie, w którym to
londJn ZCa mr f er7a |ny Brentano ponownie do 
Tondynu wyjechał. Prócz tego Beri. B. Ztg  twier-
strv /e .P 0o 0skl a 16 o nowćj pożyczce au-
Ayackiój wychodzą głownie na to , że rząd chce 

wypuścić w dzierżawę monopol tytoniowy. Oestr. 
^  pisze z tego powodu: Jesteśmy w stanie owo 
Aiesieme pisma berlińskiego ogłosić za zupełnie 

“Zasadne.
, , Gaz. Wiedeńska zaprzecza podaniu Gaz. ko- 
?7*s/ciej, jakoby punktualne dostawianie w Lombar- 
y* Urlopników do pułków ich było skutkiem za­

jęczenia gminom karą pieniężną za każdego bra- 
tu ? Ce?0 UrloPnika. Gaz. Wied. przyznaje tę punk 

®lność, ale przyczynę jćj nazywa zmyśloną i sta­
r t o  jćj zaprzecza.

R o s y a .

cUzk?rnŜ 0n( ênc* do dzienników niemieckich i fran- 
sze -j0” . Przekształcili znów jak najdziwacznićj na- 
Proto«°łm-esien*a- Wytykamy tutaj to przekręcenie i

St« •emy- Przeciko niemu, 
sko nr„ -c SA zbadać z faktów dzisiejsze stanowi-

dziennikarstwo rosyjskie objawia ciągle niechętne 
bardzo dla Austryi usposobienie, R o s y a  n i e  czy 
ni  d o t y c h c z a s  ż a d n y c h  p r a w i e  p r z y g o t o  
w a ń  do c z y n n e g o  w y s t ą p i e n a  na  z e w 
ną t r z ,  do wojny, p r ó c z  gromadzenia korpusu 
obserwacyjnego w Besarabii i na Podolu (co dzisiaj 
jest faktem spełnionym); zwracaliśmy jednak uwagę 
że w o j e n n y  o r g a n i z m  tego państwa i t e r a ź  
n i e j s z e  r o z ł o ż e n i e  wojsk p o z w a l a  temu mo 
carstwu być szybko gotowem do walki, a wewnę 
trzne reformy społeczne i administracyjne, jakiemi 
się Rosya głównie teraz zajmuje, jakkolwiek utru 
dniają wystąpienie jćj na zewnątrz, n ie  c z y n i ą  
go j e d n a k  n i e p o d o b n e m . "  Zastanawiając się 
bliżej nad terazniejszem rozłożeniem wojsk, wska­
zywaliśmy, iż rozłożenie to jest o d p o w i e d n i e m  
do p r ę d k i e g o  s k o n c e n t r o w a n i a  korpusow i 
szybkiego przygotowania się do walki, albowiem 
prócz korpusu stojącego w Królestwie Polskiem, 
dwa korpusy są eszelonowane na Brześć litewski 
i Łuck wołyński, a korpusy te szybko skupić się 
mogą i kadry swoje wypełnić 100,000 urlopowa­
nych znajdujących się w Królestwie Polskiem; za­
strzegliśmy jednak równocześnie, że urlopowanych 
tych dotąd nie powołano, prócz kilkuset urlopowa­
n y .  z marynarki, a wojsk nie koncentrują, oprócz 
oddziałów rozłożonych na Ukrainie, które gromadzą 
w celu utworzenia korpusu obserwacyjnego w Besa­
rabii. Nakoniec przedstawiliśmy (patrz Czas z 13 mar­
ca), że Rosya zajęta sprawami wewnętrznemu życzy 
sobie zapewne pokoju, i w sprawie zwanćj „włoską" 
może ograniczy się, nawet w razie walki, na roli 
bacznego widza, mogącego jednak zmienić się w a- 
ktora; lecz w obec odnawiającej się sprawy wscho­
dniej , nie może pozostać w biernćj roli, i w razie 
czynnego wystąpienia innych mocarstw, musi sama 
czynnie wystąpić. To przypuszczenie poparte jest 
faktem , że gdy na innych granicach nie czyni do­
tychczas żadnych przygotowań, na granicy tureckiej 
skupia korpus obserwacyjny z powodu groźnego 
położenia sprawy rumuńskiej.

Tymczasem korespondenci do dzienników nie­
mieckich i francuskich, nieumiejący dobrze po pol­
sku a czerpiący z naszego dziennika, nie zrozumia­
wszy tego naszego rozumowania i doniesień, prze­
kręcili go zupełnie, tak ci którzy z naszych źle przez 
nich zrozumianych artykułów potworzyli własne 
niby listy z Petersburga, z Warszawy i t. d. jak i 
drudzy, którzy pod przeinaczonemi doniesieniami 
Czas podpisali. Gazeta Pruska a za nią ajeneya 
Hawas, Constitutionnel i t. d. zamieszczają listy niby 
z Petersburga z 8 marca, iż wojska rosyjskie rozło­
żone w Królestwie Polskiem s z y b k o  k o n c e n ­
t r u j ą  s i ę  (myśmy pisali, iż z powodu swego ro­
złożenia szybko skoncentrowane być mogą); że kor­
pusy eszelonowane na Kiszeniew, Łuck i Brześć po­
spiesznie się gromadzą. Inne dzienniki piszą, iż 
Czas donosi, że Rosya przygotowuje się do wojny. 
Każdy umiejący po polsku, widzi, jak wielka jest 
różnica między naszćm przedstawieniem rzeczy, a 
doniesieniem przekształconćm nam przez dzienniki 
niemieckie.

— Coraz większy wzrost dziennikarstwa rosyj 
skiego, a zarazem uznanie potęgi opinii publicznćj 
spowodowały rząd rosyjski do ustanowienia oddziel 
nćj władzy pod nazwiskiem: Główny komitet dla 
spraw prasy. Komitet ten ma nietylko czuwać nat 
dzienikarstwem politycznem, lecz także wpływać 
na opinię publiczną przez nadawanie jednakowego 
kierunku dziennikom półurzędowyro, przez ogła 
szanie w nich odpowiednich zamiarom rządu arty 
kułów i t. d. Komitet ten składają trzej członkowie: 
przewodniczący w nim jenerał-adjutant cesarski hr. 
Adlerberg, towarzysz ministra oświecenia radca 
tajny Muchanow, i jenerał oberpolicmajster peters­
burski Timaszew. Komitet ten wydał okólnik do 
redaktorów dzienników politycznych w Rosyi wy­
chodzących, w którym uwiadamia redaktorów, że 
z mocy rozkazu cesarskiego, na wezwanie komitetu 
każdy redaktor obowiązany się stawić. Nowo utwo 
rzony Główny komitet prasy ma być zarazem osta 
tnią instancyą w sprawach cenzury, od którćj od 
wołać się można tylko do Cesarza.

W  f o c h y .
Dziennik sardyński Armonia donosił był z Paryża

0 nadejściu tam  depeszy księcia Grammont, posła 
francuzkiego w Rzymie, napisanej zupełnie w du­
chu owego memoryału hr. Raynevala z dnia 14go 
maja 1856 r., który w  swoim czasie takie sprawił 
wrażenie. La Patrie zaprzeczyła prawdziwości tćj 
depeszy księcia, lecz korespondent Armonii nie daje 
się sprowadzić z tropu i mówi: Monitor właśnie 
oświadczył, iż rząd cesarski ani dziennikowi Patrie, 
ani żadnemu innemu nie przyznaje powagi; dla tego
1 ja nie mam powodu zważać na podobne zaprze­
czenie, dopóki go nie znajdę w Monitorze. Przeko­
nany jestem wszelako, że Monitor nie ośmieli się 
zaprzeczyć tćj depeszy, którą ja na własne oczy wi­
działem. Korespondent znów rzymski pisze w tym 
względzie do Gaz. di Venezia: Mam wszelkie po­
wody do twierdzenia, że rozbiór noty księcia Gram­
mont posła francuzkiego przy stolicy apostolskićj, 
jest autentyczny. Poseł ten wychwala rząd rzymski 
zupełnie w duchu znanego memoryału hr. Rayne-

a\  Nota pomieniona czyni zaszczyt posłowi fran- 
euzkienau, albowiem poczytał on sobie za obowią- 
ze w  aę swojemu rządowi lojalny raport.
, zm‘ai)kowaIiśmy już, że dnia lig o  b. m. kar- 
dyna Antoneili wręczył księciu Grammont notę 
rządu papieskiego domagającą się jak najspieszniej- 
szego wyprowadzenia wojsk francuzkich. Wiadomo, 
że na konsystorzu papieskim w dniu 9 b. m. Oj­
ciec s. oznajmił, iż niechcąc, aby państwo kościel­
ne stało się widownią Wojny dwóch mocarstw ka­

tolickich, zażądał, aby obce wojska opuściły kraje 
jego. Na depeszę wówczas nadeszłą do dworów 
austryackiego i francuzkiego, Monitor zapowiedział 
ustąpienie wojsk francuzkich; Gaz. Wiedeńska to 
samo również nadmieniła, dodając wszelako, że 
oczekuje na akt dyplomatyczny w tym przedmiocie 
Dzienniki nie mówią teraz nic o wręczeniu noty 
posłowi austryackiemu, lecz wyraźnie nadmieniają 
o nocie doręczonćj księciu Grammont. Zdaje się 
wszelako, że nota kardynała Antonellego była 
więcćj stanowczą niż przemowa Papieża na kon­
systorzu. Mimo tego żądania, wątpić teraz należy, 
aby wojska obce wyszły z państwa kościelnego 
przed rozstrzygnięciem kwestyi spornćj między Au- 
stryą a Francją. Armia papieska liczy bez mała 
17,000, a w tej liczbie 3500 Szwajcarów, którzy 
sami jedni mają charakter wojskowy; reszta jest 
zbieraniną nieożywioną duchem korporacyi ani pa- 
tryotyzmem, ani żadną ideą, bez karności i ładu, 
nie mająca oficerów, którychby uczucie godności 
utrzymywało w pojęciu obowiązków swoich.

Kor. Austr. donosi z Turynu z dnia 19go b. m. 
Dotychczasowy dowódca brygady Savona hr. Ca- 
gliano obejmuje dowództwo brygady grenadyerów; 
jenerał Lalderina brygady Aosta. Dotychczasowy 
komendant akademii wojskowej jenerał Pettinengo 
dowodzić będzie brygadą sabaudzką; jenerał bry­
gady Gianotti posunięty na stopień jenerała dywi- 
zyi, pozostaje do rozrządzalności ministerstwa. O- 
prócz wzmiankowanych więcćj znanych nazwisk, 
wielu jeszcze innych oficerów posuniętych zostało 
na wyższe stopnie lub zamianowanych na komendy 
rożne, tutejsze dzienniki ogłaszają, że ochotnicy, 
którzy się chcą zaciągnąć do korpusu Garibaldego, 
mają się zgłosić do kwestury.

Czytamy w Gazecie wiedeńskiej'. Dziennik Unione 
rozpisuje się szeroko o nocie rządu angielskiego, 
która napomina Piemont, aby szanował traktaty 
międzynarodowe i nie przyjmował otwartemi ręka­
mi zbiegów wojskowych z innych państw włoskich 
Dziennik pomieniony turyński nazywa tę cnotę be 
zecnym głosem, zbiegów nazywa współrodakam 
wygnańcami, a przestrogę angielską poczytuje za 
hańbę wieku. Anglia— mówi Unione—  nie dopnie 
przez ten krok zamierzonego celu; Piemont odpo 
wiedział na przestrogę podwojonemi uzbrojeniam 
a przed potężnym głosem sprawiedliwości i cywi 
lizacyi zamilknąć musi ciasne pojęcie samolubnćj 
polityki.

że żaden traktat osobny niezostał zawarty pomię­
dzy Francyą i Hiszpanią; dwa te mocarstwa miały 
do pomszczenia wspólne obelgi, naturalną przeto 
jest rzeczą, iż działały razem. Nie ma w tem na­
ruszenia konstytucji i rząd nie miał upoważnienia 
odwoływać się w tćj kwestyi do kortezów.

Co do pogłosek, dotyczących bliskiego zajęcia 
Rzymu przez wojska hiszpańskie p. Calderon Col- 
lantes minister spraw' zagranicznych wvrazil się 
następnie:

„Dotąd żaden krok w tym celu uczynionym nie 
został, lecz w razie danym rząd postąpi sobie z ca­
łą ręztropnoscią, jakićj wymaga kwestya tak de­
likatna.

„Ponieważ sposobność się nastręcza, mówił da 
Ićj minister spraw zagranicznych, winienem dodać 
kilka słów, które usuną nieufność i niesłuszne za­
rzuty, rozsiewane przeciwko ministeryum, będące­
mu ogniskiem zaufania korony. Rząd królówćj ka- 
tolickićj, rząd narodu wyłącznie katolickiego', któ­
rego dzieci często przelewały krew w obronie w ia­
ry, która tak potężnie przyczynić się do jego wiel­
kości i chwały, nie może być obojętnym na los 
Ojca Sw.

„W  dniu, w którym wybuchłyby wielkie zamie­
szania, w dniu gdzie ważne niebezpieczeństwo gro • 
ziłoby głowie kościoła, my, których obwiniano, że 
wyznajemy pewne doktryny, że jesteśmy przecho- 
wywaczami pewnych systemów, wahalibyśmy się 
wprawdzie, zanimbyśmy obrali pastanowienie na­
rażające wielkie interesa kraju, lecz musielibyśmy 
się pokonać, poddając natchnienie naszego serca, 
obowiązkom które spoczywają na nas, jako na lu­
dziach stanu“.

Hiszpania.
Kongres deputowanych hiszpańskich, rozbierał na 

losiedzeniu swćm w d. 12 b. m. kwestyę wypraw ' 
tochinchińskićj. P. Olozaga wniósł, aby dokumen- 
ta dotyczące tćj kwestyi kongresowi przedłożone 
były. Mówca ten progresistowski dotknął w swćj 
mowie kilka ważnych punktów: Mniemał on, że 
musi istnieć pomiędzy Francyą i Hiszpanią jaki 
traktat, i w razie takim, rząd niedopełnił swego o- 
bowiązku, niezawiadamiając o tem kortezów, gdyż 
art. 45 konstytucji powiada, że jedynie ustawa 
specjalna może rząd upoważnić do zawierania tra 
ktatu przymierza zaczepnego z mocarstwem obcem 
lub do dostarczenia kontyngensu wojska w danó 
okoliczności.

„^ie chcę, powiedział mówca, ażeby uważano 
ten wniosek, jako akt nieprzyjazny gabinetowi, mia­
nowicie, ze każdemu wiadomo, iż wyprawa do Ko- 
chincbiny postanowioną została pod poprzedniem 
ministerstwem. Wyprawy tćj celem było, pomścić 
obelgi wyrządzone kilku misyonarzom hiszpańskim. 
Niewiem, jak ta szlachetna misya uważaną była 
przez mieszkańców dalekich tych okolic; trudno im 
bowiem pojąć nasze prawo wysyłania do nich mi 
syonarzy katolickich, jeżeli im wiadomo, że w Hi 
szpanii niedozwalamy szerzenia się żadnćj innćj 
religii, jeżeli im wiadomo, że dawnićj paliliśmy na 
stosach tych, którzy wyznawali wiarę inną, niż 
nasza. W  jakibądź sposób Kochinchińczykowie oce­
niali naszych misyonarzów, niemnićj jest jednejź 
prawdą, że ci, będąc poddanemi hiszpańskimi, mieli 
prawo do opieki matki ojczyzny. Nie staram się 
zbadać, w jaki sposób się stało, iż Francya i Hi­
szpania połączyły się w celu pomszczenia wspól­
nych obelg, lecz zależy równie mnie jak kongreso­
wi na tem, aby się dowiedzieć jaki rodzaj traktatu 
wiąże nas z Francyą i jaki jest wspólny przedmiot 
wyprawy i jakie z nićj wypłyną dla nas korzyści 
materyalne. Deputowani mają prawo rozpoznawać 
wszystkie szczegóły ważnćj tćj kwestyi*.

W dalszym ciągu swćj mowy p. Olozaga prze­
szedł do kwestyi rzymskićj. „Zdaje mi się być sto­
sowną pora, mówił on. zwrócić uwagę rządu na 
szczególną pogłoskę, nabierającą codzień więcćj 
wiary i .odnoszącą się do opuszczenia państwa rzym­
skiego przez wojska austryackie i francuskie i do 
zastąpienia ich tamże przez żołnierzy hiszpańskich. 
Niemogę wierzyć i nigdy wierzyć nie będę, ażeby 
gabinet teraźniejszy chciał wikłać położenie nasze 
w Europie, sprzyjając polityce przeciwnćj naszym 
zasadom, będącym jedyną stałą podstawą tronu kon­
stytucyjnego, i czyniąc Hiszpanię współwinną nmF 
użyć i dążności wprost przeciwnych systematowi 
rządu naszego".

P, Olozaga nalegał, aby kongres zmusił ministe­
ryum do złożenia wszelkich dokumentów dotyczą­
cych wyprawy przeciw państwu Annamskiemu, aby 
w razie przeciwnym nieustalać i nie uświęcać nie­
bezpiecznego przykładu, który mógłby służyć za pre­
tekst do wysłania późnićj korpusu armii do W łoch.

Minister stanu sprzeciwił się wzięciu na uwagę 
bowyższego wniosku, gdyż według zdania jego o- 
bejmuje on naganę polityki gabinetu w zewnętrz­

nych jego stósunkach. Co do kwestyi samćj, wy- 
ożył on ją w przebiegu historycznym i odowodnił,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rakćw  22go marca. P. Burmistrz tutejszy nadsyła nam 

następującą wiadomość:
W  dniu 5 marca r. b., jako w rocznicę szczęśliwego rozwią­

zania Najjaśniejszej Pani, wypłaconą została z funduszu wieczy­
stego przez nieznajomego dobroczyńcę ustanowionego, kwota 
złr. 5 kr. 25 wal. austr. małżonce tutejszego wyrobnika M. W., 
ktdra w tymże dniu córkę powiła.

— W e Lwowie odbył się 9go b. m. chrzest starozakonnego 
strażnika przy karnym zakładzie policyjnym Naftalego Katz 
wraz z żo n , i dwojgiem małych dzieci. Po obrzędzie chrztu 
św nowochrzczeńcy wysłuchali mszy św. przyjęli komunię i 
połączeni zostali przed ołtarzem ślubem małżeńskim według ob­
rządku rzymsko-katolickiego.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  21 marca. Monitor piszs o przeglądzie 
wojek odbytym wczoraj na polu marsowem • 
„ W c z o ra js z y  p rz e g lą d  był godnym podziwienia! 
1 o przedefilowaniu wojsk, Cesarz który sie udał 
na koncert orfeomatów do pałacu przemysłowego 
nakazał usunąć sie strażom, aby się lud mógł do 
mego zbhzyć. JCMoćć otoczonym został w jednćj 
chwili niezliczonym tłumem ludu, który się rzucał 
az pod konie orszaku cesarskiego, wołając z zapa­
łem Ni.-ch żyje Cesarz! Ten cale dobrowolny 
ruch ogołu odbył się bez najmniejszego przy­
padku. Cesarzowa ze synem była obecną rewii. 

L o n d y n  21 marca. Dzisiejszy Times donosi 
rzecz pewną, że kongres zbierze się w Londy­

nie lub w Berlinie w celu załatwienia zachodzą­
cych sporów i przywrócenia stale spokojności w po- 
łudniow^j Europie.

L o n d y n  21 marca. Piętnastu wygnańców nea- 
politańskich ma tu dziś przybyć. Poerio, który 
jest chory, pozostał w Cork.

W edług doniesień z Turynu z dnia 20go, rząd 
wzbrania się wydać Modenie zbiegów, mimo istnie­
ją  ego między obu państwami kartelu.

Donoszą z Rzymu, że poseł francuski książę 
Grammont nieprzyjął z a p ro s z e n ia  na obiad do kar­
dynała Antoneili. Rząd papieski domaga się spie­
sznego wyprowadzenia wojsk z kraju. Oczekują 
w Rzymie memoryału Ojca ś. do mocarstw euro- 
bejskich.

Presse wiedeńska podaje telegraficzną wiadomość 
z Paryża z 20go następującćj treści: Nota księcia 
Gorczakowa upominająca Francyę, aby utrzymała 
pokój, nieistmeje bynajmmćj; konfereneya odło­
żoną została do końca miesiąca. (Wszelkie noołn 
8ki konferencji są póty p r z e d ^ e  J f i Ł
naszćm, póki się nie rozstrzygnie sDÓr nhccnv
p . K. Cz.). Poseł austryacki b^ron Hfibner o S '
mial i UdZunaiflkićfć»k?°łdatkJ0Weg0 do traktatu że- 
& ?  i m  ( Ł ten dodatkowy podpisanym 
z o s ta ł  w W iedniu podobno 5go b. m. P .R . Cz ).
nrzeciw ia™  •* Zanióeł w Turynie reklamacye 
P . , uszeniu umów obowięzujących Piemont 

• Państwa włoskie względem wydawania so- 
. , , awzajem zbiegów wojskowych. Francya za- 
ą am od P orty  wyjaśnienia z powodu uzbrojeń 
ureckich. Rząd turecki odpowiedział, że uzbroje­

nia te ograniczają się na ściągnięciu korpusu o b ­
serwacyjnego w sile 5000 ludzi w Szumli i Sofii.

Cesarz Napoleon miał do królówćj W iktoryi 
wystosować list dziękujący za misyę lorda Cowley. 
Podobneż podziękowanie miało wyjść również od 
Austryi. Indep. belge mówi o nowćj nocie austrya­
ckićj, która nadmienia o nadziei utrzymania pokoju.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryaokiój).

K r a k ó w  22 marca.
złp.

z ł  r.

Banknoty polskie aa 10® z^r' uow..
liable obrączkowe a g i o . ................
Talary pruskie aa 150 i l r ,  now. .
Cwanoygiery . • • • .........................
Półimperyały ro sy jsk ie .....................
Napoleondory 2 0 - f r . ....................................... „
Dukaty holenderskie ważne...............................

„ austryackie......................................... „
L isty nastawne galicyjskie a kuponami. . „
Obligacye indemn. z kupon..............................„
Poźyozka narodowa a r. 1854................... .....
Listy nastawne polskie a kuponami. . . nip,

W i e d e ń  22 marca, (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków..................................
Londyn 10 Ł ...................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ......................................
Dukat.................................................................
6% Metaliki......................................................
4*% » ...................................................
*/. > .......................................
0 /« » ...................................................
Losy z r. 1834. .................................

> > 183»..................................................
u .  1854.............................................

Pożyczka narodowa .................................
Obligacye indemn. galic..................................
Akoye Bankowe..............................................

„ kolei półnoenćj..................................
„ kredytu ruchom ego.........................
„ kolei francnsko-austryackidj . . .

L w ó w  17 marca.
Dukat holenderski............................

„ a u s try a c k i..........................
Półimperyał rosyjski......................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p ru sk i....................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bea kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bea kupon. .

W a r s z a w a  18 maroa.
Półimperyały.................................................. rubli
Obligi skarbowe..........................................

kupon ..................................
Liaty zastawne III o k r a s a ....................... rubli

kupon ..................................

W r o c l a w  19 maroa. 
Banknoty austryackie w mon. konw.. .

„ „ w mon. nowój. .
Polskie bilety bankowe..............................

„ listy zastawne,..............................
Poznańskie listy nastawne 4% . . . .

» n z  ®ł K • • • •
Oblig. kolei krak.-szląak............................

ź^daj, płac*
421 416

7 6
94 93

8 80 8 65
8 70 8 55
5 — 4 90
5 8 4 95

83 — 81 i —
76 — 74] —
78 50 77 -
100 99}

azł. 0.
91 50
81 20

107 50
42 60

5 8
75 20

123

—  I 

25 i

78 40

893
1680
197 40
236 20

5 15 5 5
5 25 5 12
8 95 8 70
1 70 1 65
1 66 1 62

81 — 80 25
71 30 70 —
75 45 74 50

5 41
91 13 —

— l  86;
14 76 14 71

— -  14}

96; _
91! —
891 —
881 —
99; <—
87; —

— —

G r o c h ------------  492 — 504 37 — 37 28
W yka.   660 — — 49 17

Koniczyna biała płaci się — do — tal. centnar, czerwona 
18 tal. centnar.

Spirytus 96°° Trail. 16 tal, beczka.
Sprzedano 1950 plansonów po 9 sgr, za stopy kub., belek

K urs zam ian: Londyn 200}.— Amsterdam 102.— Ham- 
irg —. — Paryż —. Warszawa —.

Alexander Makowski et Comp.

W YKAZ DOCHODU I OBROTU
na c. k. uprzywil.

Przestrzeń kolei: S 3  mil.

M i e s i ł o
Za bilety osobowe Transp. towarów Razem 

w walucie 
austr.Ilość ( w wal. a. Ilość I

jStr-.ce 1.1
w wal. a.

P°dróż-| złr. ikr złr. |kr z łr . kr

Luty 1859 .
do tego ze 

Stycznia 1859

Sama . .

1 l12,726 21,150 59 

15,355|j 23,544 36

**) 1 
253,459

261.182

1
73,232, 9 

71.329 27

94,388

94,873

68

63

28,0831 44.700 95 514.641 144561 36 189,262 31
Przychód 

milowi}) wyn
igńlny (iu  przes 
osił w lutym 185!

sumie znajdują s 
we.
a iego przewiezii 
tów będących w ł 
i przewozowej. 
iia 1 marca 1859

(W. k o le j  g a l i

rzeń kolei 16to-
51.21759

* ) W  tńj 
sporta wojski 

**) Opróc 
tych przedmie 
nia naleźytośi 

Wiedeń di

C. k .  n p r z j

ię 541 zł. a. 17 kr. za tran-

ino 21,813 centnarów rozmai- 
ssnością Zarządu bez policze-

r. (221-3)

c y j s k a  K a r o l a  L n d w ik a .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  22 maroa. Znaczniejsze już ilożoi zboża zaczy­

n a ją  awozió na granioe, i nietylko, żo wczoraj wiele zboża 
ukazało się na targu granicznym, lecz nadto właściciele ziem­
scy, którzy maj$c wielkie zasoby zboża, czekali na lepsze 
ceny, stracili teraz te widoki z powodu wczesndj bardzo u- 
prawy roli. Dla tego przybyło ich wielu z próbkami, ofiaru- 
jao sie ze sprzedaży. Handel przeto był wprawdzie ożywio­
ny, lecz na pszenicy nie masz odbycia, bo i ceny zbyt się wy­
soko jeszcze trzymają i spekulanci czekają na niższe ceny. 
Zyto, które dotijd znajdowało znaczny odbyt do Prus, z po­
wodu nie pokrytych jeszcze zamówień, wszelako nie miało 
dziś takiego jak się spodziewano pokupu, gdyż ceny na miej­
scu lepiój odpowiadały. Jęczmień jedyny stanowił towar bar­
dzo pokupny, i prawie że go lepiój płacono jak żyto. Psze­
nicy płacono w małych ilościach dla Krakowa i nieco do Szlą- 
aka austryaokiego średnie,1 dobre ziarno 23, 25, 26 złp., a 
piękniejsze 28. 29 złp. Zyt* w ogóle 15, 15}, 16, a ciężkie 
piękno w małych partyach 16} do 17 złp. Jęczmień ogólnie 
14, 15, 16, a ciężki, czysty piwowarski 17, 17}, 18 złpol. 
Owies nie znajdował wcale pokupu, bo żądania były jeszcze 
za wysokie. W  ogóle ruch handlowy słaby, bo spekulaoya 
lękliwa, bo przypuszczenie jest łatwe, że ceny jeszcze spa­
dną niźój, a pszenicę tegoroczny nie trzymano w snopach, sy- 
dzao, że nie dotrzyma i dla tego wymłócono wszystky. Chy­
ba'gdyby wielkie niepogody panowały, można liozyć na pod­
wyżkę cen. Na targu tutejszym dzisiaj, wprawdzie przybyło 
nieoo kupców z Morawy i Szlyska austryackiego, lecz tylko 
za jecimieniem, inne gatunki zboża wprawdzie żydane na gra­
nicy? ale po oenach, które tu nie odpowiadały. I tak młyna­
rze z Szlyska dawali tylko za pszenicy piykny transito po 4, 
41 4> talara za korzec. Zyto za granice wcale nie kupowa­
ne,’ tylko na miejscowy potrzeby kupowano nieco po 2, 2 10. 
2-20, a najpiękniejsze 230, 2 35 zł. austr. za miary. Pszeni­
ca w miejscu bez pokupu, polsky płacono po 3, 3-25, 340— 
3 75 zł. austr., galioyjsky oiężky 3 15, 3.25 do 3.40 zł. aust. 
Jęczmienia kupiono wszystko, ile go było, ale nie wyżej jak 
dotyd, po 2 15, 2 25, 2 30, a najpiękniejszy 2 40 do 2-50. Inne 
gatunki zboża bez pokupu. Targ następny z powoda święta 
uroczystego w piytak, nie odbydzie się.

O da& uk 19 marca. Powietrze dżdżyste i chłodne od po­
łowy tygodnia zamieniło się przy pogodnem niebie, na cie­
płe i prawdziwie wiosenne. Siewy w okolioy dotyd jak naj­
piękniej stoją, uprawy w polach postępują i groch w jak naj­
lepsze siaó rozpoczęto.

Toruń przeszło 119 łasztów żyta. Stan wody T  7”.
Na angielskich targach, wyjywszy myki francuskiej wysta­

wianej na sprzedaż w małych partyjkach, w zagranieznem 
zboża nie robiono prawie żadnych interesów. Mała dowozy 
krajowego ziarna odeszły po cenach dawniejszyob. Pszenica 
z  niższego unaju i Węgier j 0 wysyłki do Anglii, z powo­
du złój kon^ yoyi wcale niezdatne; Ameryka zaś nader mało 
wyekspedyoje z o a do portów europejskich. Wśród tak bi- 
jycego niedosta u pięknego ziarna w portach amerykańskich, 
i stałego lydu, P .  - na>aby w krótkim czasie nowe w han­
dlu zbożowym nie miało objawió się życic.

W  Szkocyi 1 Irlandyi jak tói ; Wielkiej Brytanii targi sie 
tylko ślim*6£$* . . -

We Francy i P®*e®ucy laczynaja wyższe stawiać
żydania i dla t e g o  tra  J .ow®Tanio*yły się tylko do ma­
łych rozmiarów. W \c  Verkn w» <*° Algieru wysy­
łano, a nawet do Nowego A ye'*° na próbę kilka ła ­dunków, bo ceny w półoocnój Amery, ^ ^ . .  *

W  Belgii i Hollandyi nie W ‘Hi­
szpanii według ostatoioh doniesie y pszenicy nadzwyczaj 
w górę pójśó miały. .

Z powodu uśpionego handlu W A g i giełdzie
nie było ruchu. Dowozy kolejy żelazna :nader szczupłe
były. W ciągu tygodnia sprzedano tylko sztów pszeni­
cy, 55 żyta. 13 jęczmienia, 3 grochu, 2 owsa, 1 wyki.

ł  ’ korzec warszawski
złp. gr. złp. g.

P o o ią g i  o s o b o w e  n a  k o le ja o b  i e l a s n ^ o h .
O d c h o d zą :

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no= do Rzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór — do Wieliczki 7.15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.

Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nooy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
P rzy c h o d zą ;

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieczór 
—  z W rocławia  i  W arszaw y  9 . 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy  (przez 
Bogumin (Oderberg) z Pras 5. 27 wie­
czór — z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12.10 w poi, 
3. 10 popołud.

Fłaoono za łaszt wagi holi. Guld. prus.
Pszenica . . od 124 do 139 od 360 do 445 27 

— 130 — 135 — 450 — 515 33
Żyto . . • -------— 130 — 284 — 300 21
Jeezmień . — 104 — 116 -  240 — 294 13
Owies. . . — --- 7 5 -------------------- 198 -

2
25
8
1

33 14 
38 21 
22 16 
22 7
14 28

Przyjechali od 21 do 22 marca.
HOTEL POLLERA. Mikietta Wilhelmina ob. z Biskupie. 

Hr. Załuski Ireneusz, Mizerski Feliks ob. z Wiednia. Zapal- 
ski Józef ob. z Węgrzynowic. Szybalski Miohał ob. z Lipo­
wca. Straszkiewicz January ob. z Rzeszowa. Hr. Bobrowski 
Wincenty ob. z Poremby. Perl Adolf bud. z Witkowie. To- 
warnicki Jan kup. ze Lwowa. L5wy Jakub kup. z Tarnowie. 
Sommerstein Henr. urz. urz. z Munkacza. Leyser Edw. inź., 
Bergener Ludw. rządca z Wegier.

HOTEL SASKI. Roman Kucieński, ob. W ład. Slaski obyw. 
z Polski. Józef Kolisoher adwokat z Rzeszowa. W ładysław 
Kraszewski ob. z Pragi.

W yjechali: Józef Derych z żon^, Stefar. Chwalibóg, Ana­
stazy Majzel, Edmund Młocki, Jozef Popławski, Hieronim 
Nowacki, W ład. Śląski obyw. do Polski. Wincenty Bystrza- 
nowski ob. do Rzeszowa.

HOTEL ROSYJSKI. Konstanty Bzowski wł. dóbr z Kolbu- 
szowy. Mieczysław Kozłowski wł. dóbr z Jaźwina. Kąlikst 
Popów rotmistrz sztabu z Kamieńca Podolskiego. Teodor bar. 
Leyónhufwud kapitan szwedzki ze Sztokholmu. Józef Paulus 
kup. z Ołomuńca.

Wyjechali: Kalikst Popów rotm. sztabu do Paryża. Fran­
ciszek Fischer urz. dro Biały. Józef Paulus kup. do Wiednia-

HOTEL DREZDEŃSKI. Leopold Mrozowski dzierż, dóbr 
z źon^ z Polski. Ludw. Bronikowska, Ludw. Koźmińska obyw. 
z Polski.

W yjechali: Antoni Krzyżanowski kop. do Poznania. To­
masz Janusohek ob. do Wiednia.

l o s  e r  a t y,
K Papiery pnblicine

  ^  rdzo korzystnie spieniężone, a to po­
dług kursu G ie łdy  Wiedeńskiej z dnia 31 stycznia 
1859, albo przez p o ż y c z k ę  h i p o t e c z n y ,  albo 
przez kupno ziemi.

U^p^Takiem przedsiębiorstwem trudni się I /u -  
d w ih  S r o c z y ń s k i ,  ajent koncesyonowany w No­
wym Sączu. (194-2-5)

IW APTEKA'
położona w jednem z najgłówniejszych 
miejsc w m ieście K ra k o w ie  jest 

każdego czasu z w o 1 n e j ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość 
na listy frankowane  u pana Antoniego 
Rothera, Rządzcy drukarni „Czasu

(228-2-3)

uTKuru „kaso
o p r ó cz  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h  w y k o n y w a  s z cz e g ó l n i ó j  p i ę k n e

H JE fT  W K I f l W S
na papierze glansownym francuskim lub matowym angielskim.

100 Biletów kosztuje zL a. 2 c. 10.
[118] (10-12) $ f |

M i m  M i m  
ZABEZPIECZEŃ ŻYCIA i REVT

„Der linker"
(KOTWICA)

' W  - W I E D N I U ,
m a  z a s z c z y t  o z n a j m i ć  n i n i e j s z ć m ,  ż e

reprezentacyą swą
na obrąb rządowy krakowski oddała

panom F. J. RIRCHMAIER i SYN
W  K  R  A  K  O  W  I  E ,

zaś Ajentami na Kraków mianowani:

!»• M. WoIaiî M
utrzymujący Bióro Komisowe pod L. 2 4  
w rynku głównym na rogu ulicy Szewskiej,

I*» Driilil
mieszkający w Rynku głównym pod L. 8  
_____________ trzeciem piętrze. (245-2-^

ip F * D la  cierpiących na zęhy.
W  moich dotychczasowych ogłoszeniach miałem zaszczyt oznajmić, że się znajduj? 

w posiadaniu środka zupełnie ból uśmierzającego, przez który wszelkie wyrywanie boty' 
cych zębów zupełnie zbytecznem się staje. —  Na tern jednak nie poprzestając i nie ust*' 
jąc w moich badaniach i doświadczeniach, doprowadziłem do tego, że posiadam

m asę do p liim b ow an ia  w ł a s n e g o  w y n a la zk u , (213
której użycie przeciw wszelkiemu wracaniu bolu zębów całkiem i na zawsze zapobiega, którą sie l t  
psuty lub dziurawy ząb zapełnia, a zatem nie jak dotąd za pomocą środków metalicznych, jak nP' 
złota lub platyny.

f a  masa ma także i tg własnosc, że nie jak wszelkie inne, tylko do trzonowych zębów uży^ 
być może, lecz ponieważ co do koloru naturalnym zębom zupełnie wyrównywa, nią niemniej i 
duie zęby pluinbow ac, oraz nadłamane lub nadwerężone przednie ze*»ł' 
nadsztukowac i Im ca łk ow ity  naturalny k szta łt nadać można.

Otrzymałem również znaczny transport wszelkiego rodzaju tak pojedynczych zęb®v  
jako też całych szczęk, między niemi także

^"prawdziwych Amerykańskich zębów.^pl
które co do swej trwałości i użyteczności przewyższone być nie mogą, a co do kol®rU 
naturalnym zupełnie nie ustępują; sporządzam oraz i sam sztuczne pojedyncze 
i całe szczęki podług najnowszej, amerykańskiej metody, a wszystkie operacye i wst*' 
wiania uskuteczniam z użyciem wszelkich dotąd istniejących korzyści i ułatwień że tak^
l    4 K „/sbonr nitrdv tilth llnirmoli 4__  • i • >  ̂ lA

cnieiiiac mogę? ze jaK aoi^u mujej ^cio-Ietmej praktyki w Krakowa
również i nadal uzyskam zupełne zadowolenie wszystkich, którzy w tym względzie P0'  
mocy lekarskiej potrzebują, i mn,e swem zaufaniem zaszczycić raczą

«S. S .  U J I I E L Y ,  I jekarz od ząbów w  Krakowie.
przy ulicy W i ś l n e j ,  w gmachu, w którym się znajduje c. k. Kasa Główna Kraj0'''*'

powodu nadchodzącej obecnie pory rozpoczynać się mających budowli, pospies?aj. 
m k J my zawiadomić szenowną Publiczność, iż celem większego ułatwienia, skład naszyĉ  
powszechnie znanych i cenionych ogniotrwałych t e k t u r o w y c h  p o k r y ć  d a c h ® /  
w y e h  panu F e r d y n a n d o w i  M a r k u s  Majstrowi Blacharskiemu w Krako"^

• ■ . r _ — wrmm •
pow ierzyliśm y.

Barge pod Sagan 
w Szląsku pruskim

Fabrykanci: S t a l l i n g 1 &  Z i e m
Wrocław, plac św. Mi- II Gorlice. ~ ”  Berlin,

kołaja Nr. 1. | Warszawa. Nurnberg.
konie waż podpisany już od lat dwóch ze zupełnem zadowolnieniem szanownej Publiczności ^  

konywa pokrycia dachowe tekturą ogniotrwałą wyrobu fabryki S ta llin g  «jb Z ie,t\ 
przeto i nadal pod tym względem usługi swoje polecić ośmiela się. (203' ^

Kraków dnia 4 marca 1859 r.__________ F e r d y n a n d  . H a r K l i S ,  majster blacharską
SPOSTRZEŻENIA METKOROLOQI^ZNE

W Drukami „CLAJSV*

21

22

wys. bar. 
w Hu. par.

pr*y 
0’ Kaauui.
331’" 11 
329 77 
328 43

e*»n o?®p. 
podług 

ftgaukiru

''digoln.
Powietria
w*glęńua

klsrusak 
I aaslępul* wiairu

południowy słaby

N
stan

I E B A
Zjawieka

R*[)-.wl#lmas

pogoda

RsfdxcA Drokftrni, Antoni Bother.


